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Najzacięts1,ym wrogiem dobra publicznego jest - interes prywatny. 

t Andrzej hr. Potocki, 
trzydziesty z rzędu namiestnik GaJicyi, zginął dnia 
12. kwietnia 1908 podczas audyencyonaJnego przy„
jęcia z ręki skrytobójcy, ruskiego akademika Mści·
sława Siczyńskiego.

Zbrodnia ta wywołała nie tylko w kraju, Jecz 
w całem państwie i za granicą wstrząsające wra­
zenie oraz powszechne oburzenie. Zamordowanie 
namiestnika jest pierwszym wypadkiem teroryzmu 
poJitycznego w Austryi i okropnym objawem, do 
czego doprowadzić może rozszalała agitacya nie­
uczciwych prowodyrów. Oby ten wstrząsający czyn 
nie wyżłobił jeszcze głębiej przepaści, tworzącej się 
między obu bratnimi narodami naszego kraju .... 

Hr. Andrzej Potocki pozostawił po sobie roz­
maHe wspomnienia. Znając jednak pięciu ostatnich 
namiestników, możemy powiedzieć bez przesady, 
że był z nich najuczciwszym, gdyż na jego słowo 
zawsze Jiczyć było można. 
_,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,,._.,..._, 

lnteligencya i żydzi· 
wobec naszego mieszczaństwa. 

Kiedy nadano w Galicyi autonomię i 
-wprowadzono koła wyborcze do Rad miej­
skich, wyżarły dwa pierwsze koła naszych
mieszczan, ów rdzeń i istot� miasta, od udziału
w zarządzie gminnym tak dalece, że mamy
dziś sporą ilość mia.st, gdzie w Radzie miej­
tikiej figuruje jakby od parndy jeden tylko lub
dwu miei,zczan.

Odkąd też inteligencya i bogacze zawo­
jowali Rady gminne i objęli w swe ręce ster
rządów miejskich

) 
poczęło znikać majętne

niegdyś mieszczaństwo, upadł przemysł i
handel - natomiast rozwielmożniła się anar­
chia w postaci: wyzysku, brutalnego ucisku,
łapownictwa, nadużycia władzy, przekupstw
wyborczych, prześladowania uczciwych ludzi,
ruina majątkowa otwartych charakterów, itd.

A już .chyba najlepiej przekonały każ­
dego dobrego patryotę ostatnie wybory do
Bady państwa 1 do Bejmu, że mieszczaństwo
.żyje w strasznej nieu·oli kliki biurokratyczno-kle-

rykalnej) owej drugiej seryi Targowiczan, 
która nosi na sobie wszelkie znamiona wstecz­
nictwa. Członkowie tej kliki wysługują się 
bardzo chętnie przy każdej sposobności rzi­
dowi krajowemu, więc nic dziwnego, że w mia­
stach lV takich warunkach nie może być mo­
wy o wszechstronnym rozwoju duchowym i 
gospodarczym, że mieszczaństwo wyzbyte 
z swojego prawa wobec rodzinnego miasta, 
coraz bardziej nienawistnem okiem spoziera 
na biurokratów i klerykałów, którzy dumni 
w tradycye kancelaryjne i patent 'W,rz,dniczy od­
dzieli się chińskim murem od naszych tłumów. 

Jedyną robotą. tak zwanej „szlachty miej­
skiej" czyli naszych panów z akademickiem 
wykształceniem, urzędników, profesorów i na­
uczycieli (prócz kilku jednostek) jest polityka 
w handelkach, rajfurowania przy wszystkich 
wyborach, karciarstwo i hojne libacye, plotki, 
obmowy i nicowanie ludzi - co jest wymo­
wnym dowodem braku w tej warstwie ludzi 
głębszej myśli społecznej, braku chęci do 
pracy nad sobą, i drugimi, co jest cechą jej 
ogólnego zaniedbania. 

Te gorzkie słowa prawdy o biurokracyi 
miejskiej, która sprzą,gaąwszy się z klery­
kałami, wzięła mieszczaństwo w niewolę i 
szkodliwy rej wodzi w miastach, wypowiada 
coraz częściej i głośniej cała prasa w Gali­
cyi. I tak przed wyborami do Sejmu pisał 
.,,Monito1·": Zycie publiczne w miastach zatrute, 
stosunki towarzyskie zwichni�te, pożycie nawet ro­
dzinne waśnii zohydzone. Czyż w takiej atmosferze· 
zjadliicej, jaką stworzyła klika biurokratyczno-kl� 
-rykalna możliicą jest dalsza praca na rzecz rozwoju 

. og6lnego ? Czyż te same niedołggi, impotenty, ci 
sami karyerowicze i fanfaroni, te same fagasy 
kliki szlachecki"ej, które sig jej dziesiqtkami lat 
wysługiwały, mieliby na prawd, zapalać buntem 
szlachetnym, porwać sig do czynu doł�żnego, sta6 
odkupicielami ngdzy i rozpaczy powszechnej?" • ••• 

,,Kuryer Kwowski" przed wyborami do­
Rady m. Lwowa pisał: ,, Dziś wielki czas dla-
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odrodzenia naszego mieszczaństwa, przeciw któremu 
formuje się podwójna opozycya. Jedną stanowig 
o-we rzesze miejskie od dawna zaniedbane i zapo­
mniane - drugą jett inteligencya, w której większość
tworzą urzędnicy. Nieszczęściem jest jednak, ie ta
druga opozycya stawia się ponad interesy oddziel­
nych warstw społecznych, że swoje zachci&nki i

fantasmagorye uważa. . . za ducha narodowego!!"
Najdosadniej atoli ocenił rolę naszej in­

teligencyi dr. Franciszek Bujak, poseł do 
Rady państw. i Radca Sądu krajowego wyż· 
szego w Krakowie, który w dziele swojem 
p. t. ,,Galicya" tak powiada: ,,Skoń'czony
„inteligent'' galicyjski obraziłby się, gdyby
ktoś śmiał go pouczać o sprawach i stosun•
kach, wśród których on się obraca. całe ży­
cie, na które patrzy, a których nie rozumi6 i
nie widzi, choć ma o nich mimo to zdanie
,, wyrobione". Główną cechą naszej inteli­
gencyi jest jej niski poziom umysłowy i kul­
turalny, brak samodzielności, zbiurokratyzo­
wanie, gburowatość i łapczywość na pensyjki
i awanse, prz;y tern wszystkiem - jakby na

ironię - poczucie jakiejś wyższej kastowei
wartości szczególnie w stosunku do miesz­
czaństwa « . Charakterystyka surowa i smut­
na, ale, niestety, najzupełniej prawdziwa! ..

Wobec takich rozpaczliwych stosunków 
łatwo teraz ocenić stanowisko żydów, którzy 
związani mnogimi ,.,interesami" z inteligen­
cyą., świadczą. sobie wzajemne usługi przy 
wyborach. Żydzi, będąc w wielkiej zależno­
ści, wielu z nich dla korzyści osobistych, 
c,ddali się do dyspozycyi kliki rządzącej w mia­
stach i przy wszystkich wyborach głosują 
zawsze przeciw kandydatom demokratycz­
nym, powiadając na swoje usprawiedliwie­
nie, że oni muszą iść z „rządem !" 

Dopiero teraz tu i ówdzie zaczynają. się 
budzić żydzi z wiekowego letargu, a idąc 
za świetnymi przykładami niezawisłych ży­
dów ,v Krakowie, dążą, do wyzwolenia się 
z pod zgubnych wpływów żydowskiego kle­
rykalizmu, reakcyjnego kahału i ghettowego 
zacofania. N a prowincyi zapoczątkował tę 
nową partyę mieszczańską Przemyśl, gdzie naj · 
wybitniejsi .żydowscy działacze demokraty­
czni zawiązali z końcem marca b. r. statu­
towe Stronnictw_o niezawisłych żydów, która 
to, organizacya, jako rokują.ca ducha postę­
pu, braterstwa i swobody, zostanie niezawo­
dnie przez wszystkie warstwy sympatycznie 
powitaną i życzliwie popartą. 

Więc nie potrzeba na:µi walki na tle 
nienawiści rasowej lub religijnej,· jaką. dla 
swej polityki rozmyślnie podtrzymują, biu­
rokraci i klerykali w miastach- ale potrze­
ba nam konieeznie rozumnego i bratniego 
współdziałania obywatelskiego nad podnie-

sienieni miast i kraju. Wtedy żyd nie będzie 
ślepem narzędziem kliki miejskiej oraz ka­
halno-starościńskich figur, aie będzie myślał 
o „ wyodrębnieniu" - do czego dąży tylko 
nowy gatunek wichrzycieli t. zw. Syonistów. 

Te nad wyraz chorobliwe stosunki w mia­
stach uzdrowić mogą. jedynie powszechne 
wybory do Rady gminnej, bo wtedy nieliczna 
„szlachta miejska·' zginie po$ród kilku tysięcy 
wyborców - podobnie, jak zginęły rzą,dy 
stańczyków w kraju, skutkiem powszechnych 
wyborów do Rady państwa. Każdy zatem, 
kto pragnie podniesienia mieszczaństwa, U·

narodowie.nia żydów i wciągnięcia ich do 
rzetelnej pracy obywatelskiej, musi rozgła­
szać pośród najszen,zych warstw ludności 
postulat powszechnych, równych, tąjnych i 
bezpośrednich wyborów do wszystkich ciał 
autonomicznych. 

Staroście daroszon·i 

na pożegnanie - do albumu. 

Więc nareszcie, choć zapóźno, 
Odchodzisz kochany! 

Więc nareszcie cię przyparto, 
KoJanem do ściany. 

Więc nareszcie pomyśJano 
J o tobie „w górze": 

Kto wiatr sieje, miły bracie, 
Ten zbiera i burze! 

Łaska pańska, powiadają: 
,,Na pstrym koniu jeździ", 

Dzisiaj to, a jutro owo, 
W łbie „pańskim·' się gnieździ. 

Więc cię wzięJi !. .. Tuś żegnany 
Z radością przez tłumy, 

J wykadzą miasto, powiat ... 
Tak jakby od dżumy. 

* 

• * 

Gdy odchodzisz , żegnać ciebie 
Będą także płacze, 

Płakać będą dziś po tobie 
Brudniaki, Babracze. 

Miną d]a nich dnie już piękne! 
Bo choć miałeś oczy: 

Nie widziałeś ciężką zmorę, 
Która miasto tłoczy. 

A choć miałeś także uszy: 
Byłeś jakby głuchy, 

Nie słyszałeś jak tu w_ mieście 
Złe broiły duchy. 

Więc wykadżą Judzie miasto! 
Będę z tobą szczery: 

Tak wykadzą, jak to mówią: 
,,Od brodzkiej cho]ery". 

Gdy pomyśJę, to ze wstrętu 
Gniew mi mózg porusza, 

Wszak kazałeś przy wyborach 
Zamknąć notaryusza, 

Gdy uczciwie, jako radny, 
Spełniał obowiązek, 

Gdy kupiłeś wprzód Potoczka 
No, i „Chłopski Związek". 

A choć „w górze" poszło płazem, 
Prawda - jak świat stara: 
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Że i na tych co są „w górze" 
Przyjdzie Boża kara! 

Nie trza gadać!. .. i jedynie 
Dodam te wyrazy : 

Powiat teraz tak wykadzą, 
Jakby od zarazy. 

�4----©--<S-

Głos nowo-sądeckiego mieszczana. 

Wiedziałem, że źle u nas . ale nie wierzyłem, by 
t ak bardzo źle, bo choć słyszałem ustawiczne narze­
kania na gospodarkę gminni\ w Nowym Sj\ozu, sar­
kania na burmistrza, na sekretarza, na inżyniera i 
czytałem bardzo wiele na ten temat w »Mieszcza• 
t1init", jednak brałem to wszystko tylko „przez po­

lou-ę", a nawet, żeby prawdę powiedzieć, tak mię 
przy ostatnich wy borach do Rady gminnej obałamu­
cono, że głosowałem na listę magistracką, zaś przy 
wyborach do Sejmu głosowałem na Ekselenoy3' Ko• 
rytowskiego. Co prawda, nie mogłem opędzić się 
różnego rodzaju faktcrom i naganiaczom, którzy wy­
magali odemnie, L:ym dla dobra miasta, kraju i oj­
czyzny szedł przy ·wyboraoh ręka w rękę z burmi­
strzem Barbackim. Głównie je::lnak spowodowało mię, 
że no���em torb.Y za kliką koszerno-jezuickł\ to, że 
Reprezentacya miasta (Rada gminna i Magiijtrat) wy­
st3ipiła przeciw p. Dr. Dawidowi ze skargi\ o obra­
zę czci. 

Dobra nasza! pomyślałem „nie taki djabeł str&• 
.szny, jak go malują!" Dr� z nas skórę, ale wido­
w,nie to dla dobra miasta, skoro nie wahajl\ się 
wnieść do Sądu skargę o oszozer:;itwo. 

· Niestety ! dopiero po głosowaniu na ministra,
jeden z prawników otworzył mi oczy i oświadczył, 
że ta cała skarga to farsa, to komedya, bo ani Rada 
gminna, ani :Magistrat nie mają zdolności procesowej. 

Rada gminna w Nowym Sączu jest tylko zgro­
madzeniem 36. osób, wy branych w myśl ordynaoyi 
v,y borczej gm. przez ogół członków gminy, celem 
załatwiani� spraw ustawą gminn11 zastrzeżonych. 

Rada gminna nie posiada żadnego majątku i 
nie iest sama dla siebie celem. 

Rada gminna jest zgromadzeniem obradujl\oem 
i uchwalającem, lecz nie jest osob� prawniczl\ w ro­
zumieniu kodeksu karnego i cywilnego (§. 26. p. c.) 

Czyż można. wreszcie Rad� gminn11 (lub Magi­
strat) skarżyć n. p. o kradzież, oszustwo, oszczerstwo, 
i t. d. Czy można Radę gminn\ (lub Magistrat) 
w danym razie, pakować do kozy?... Nie!... w ża­
den sposób - nie! Rozchodzić si� może jedynie o po• 
jedynczych członków Rady gminnej, lub Magistratu. 

Czy grzywny zresztt\ dyscyplinarne nakłada 
Starostwo lub Wydział powiatowy na :Magistrat, ozy 
11a winnego tylko członka Magistratu? 

Dr. Dawid, gdyby wygrał proces, prowadzió 
egzekucy� pueciw Radzie gminnej (lub Zarzt\dowi 
gminy) o koszta, nie m0ie, bo ta, ja.ko taka, jest 
tylko repre2entacyt\ gminy - i gmina, a nie Rada 
g:miDna {ani :Magistrat) posiada maja,tek. 

Bajki zatem Prześwietny 8\dzie z tym procesem ! 
To komedya dla zamydlenia ludziom oczu! Mógł p. 
Barbacki jeśli się czuł obrażonym sam osobiście skar• 
żyć. Korporacye mogt\ także o obrazę czci skadyć, 
ale nie tak się skargę stylizuje, jak ją panowie Si­
chrawa i Sterkowicz wystylizowali. W każdym razie„ 

w skardze o obraz� czci oskarżyciel musi powiedzieć, 
którymi słowami czuje się dotkni�tym i wymienić je 
szczegółowo. Jeśli zaś nie ma tego w skardze a Rześó 
tygodni od rzekomej obrazy minęł.), to ws ... ystko 
faramuszki! S"dzia. wyrokuj11oy widocznie dla skom• 
promitowania ska.rżących dopuścił do rozprawy, i 
chyba jedynie dla tego, ażeby oskarżony mógł p ze• 
prowad7i6 dowód prawdy. 

Na to oskarżyciele zdaje się nie liczyli, myśląc, 
że wykręci\ się sianem i powiedzą: ,, Widzicie, my 
niewinni barankowie, skarżyliśmy, ale Sąd nie do­
puścił do rozprawy". 

I rzeczywiście wylazło szydło z worka, bo jak 
mi później mój zacny prawnik powiedział, rozprawa 
wy kazała że: 

1) z majątku zarodowego gminy w kwocie
83.900 koron jest teraz tylko 7.000 koron; 

2) gospodarka la.sowa w opłakanym stanie;
3) pomimo znacznego zwiększenia dochodów

z propinacyi, dodatki do podatków na cele gminy 
z 15 % wzrosły na 25 % • 

4) wy brano na budo w� prochowni i rzeźni dro­
biu około sto tysięcy koron, a nie tylko, że nie ma 
prochowni i rzeźni, ale także nie ma w kasie tych 
100.000 koron. 

5. długi miasta wynoszł\ blisko dwa miliony.
6. Wydział krajowy toleruje rozmyślnie tego­

rodzaju fatalni\ gospodarkę i że wykręcił się pozorem 
spóźnionogo rzekomo wnfosienia rekursu, by ten re• 
kurs odrzucić, (gruntownie i ze zna.jomościt\ rzeczy 
opracowany i wniesiony przez radnych pp. Józefa. 
Kumora., Stani�awa Kmietowioza i Józefa. Dzięcio­
łowskiego w przedmiocie budżetu gminnego na. rok 
1ro7). 

Gdyby nawet rekurs ten był spóźniony, to Wy­
dział krajowy jako czuwająca t1ad całością majątku 

gminNego władza, powinien był bez zwłoki wydelego„ 
wać na miejsce z urzędu komisyę (rozumie się nie 
barona Lewartowskiego) w celu z badania tak powa• 
żnyuh zarzutów, co do stanu gospodarki miejskiej. 
Ale sprawdziło si� przysłowie: ,,Ryba cuchnie od 
głowy" i "kruk krukowi oka nie wykole". Tu nie· 
o form� chodzi - ale o zasadę.

Poczciwy prawnik powiedział mi wiele jeszcze, 
bardzo doniosłego znaczenia. rzeczy, o inwestycyach. 
miejskich, inżynierze Górskim, sekretarzu Brudzie.nie„ 

ale to już lpowtarzaó nie chcę. Wiem tyle, że jest 
źle, ba.rdzo źle z nasz3' gospodarki\ gminnll. Teru 
dopiero otworzyły mi się oczy! ••• Oby tak wszyscy 
przejrzeli jak ja przejrzałem! Lepiej w każdym razie 
późno, jak nigdy! Drożyzna w mieście niesłychana .... 
Dodatki do podatków nas gn�bią ..•• W kasie gmin• 
nej puatki tak, że nie ma. ozem funkcyona.ryuszom. 
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pensyi wypłacać; długów blisko dwa miliony i s34 
jeszcze ludzie, którzy śmią popierać p. Barbackiego 
i jego klikę! Dość już tego! ••. Czas już ostatni, by 
się raz opamiętać ! Hej ! Bracia Mieszczanie, gdy 
bieda nas gniecie, to:' 

Puśćmy kosy na 'te chwasty, co nam glebę głuszą, 
Kochać miasto nie polową, ale całą duszą I 

Nie dbajmy na to, że Ekscelencya:hrabia Sta­
nisław Badeni jest obywatelem honorowym miasta, 
dzięki p. Barbackiemu, a Ekscelen:}y a Mora-Koryto­
wski posłem, także dzięki p. Barbackiemu ! Chociaż 
p. burmistrz kryć się będzie za plecy obydwóch Eks­
oęlencyi, to my go st.amtąd wyciągniemy. Bez pracy
jednak nie będzie kołaczy! •.•

Czyż nie mity nam nasz zagon uznojony pracą, 
Żeby Babracz go zabierał, Bóg wie jeden, za co? I 

Pamiętajmy nadto te słowa poety: 
• ,w swojej chacie, swoja prawda i siła i wola!"

� 

Nauka prawa w gimnazyach. 

Kwestya reformy szkół średnich - pisze Ta­
deusz Nussbaum - zajmuje obecnie niezwykle go­
fl\C(? nasze społeczeństwo, co znajduje swój wyr!lz 
w rozlicznych broszurach, artykułach, uwagach - a 
wreszcie wiecach i ankietach. Musimy jednak stwier­
dzić, że przy tych rozstrz3csaniach tak szczegółowych 
nie uwzględnia się zupełnie jednej w�nej kwestyi, 
którą w swoim czasie przelotnie u nas poruszqno. 
:Mam tutaj na mJśli - wprowadzenie nauki prawa 
do gimnazy6w. 

Wyk11ztałcenie prawnicze to nieodł9tczna częać 
prawdziwego wy kształcenia ogólno-lu,d�kieg.o i oby­
watelskiego. Prawo nie jest czemś od życia oderwa­
nem, czemś obcem i w przestworzach bujaj9ccem, ale 
przenika ono na wskróś całe nasze życie publiczne 
i prywatne, jest jego szkieletem i cementem. Jakże 
więc "obec tego możemy mówić, że · szkoła średnia 
daje o gólne W) kształcenie, kiedy nie stara się wszcze­
pić w swych uczniów znajomości najkardynalniejszych 
zasad prawnych? Brak nauki pawa w szkołach śre•, 
-dnich to dotkliwa luka, która wyma ga jak najrych-,
1ejsze�o zapełnienia. Z punktu widzenia obywatel­
skiego jest ona konieczną wobec tego, że prawo
,,juris ignorancyi" nie uznaJe. Powinno si� więc ro-.
'bić wszelkie starania w tym kierunku, aby znajo­
mośó prawa. jak najbardziej się szerzyła. Oczywista
rzecz, że nie można marzyó o tem, aby wszyscy
obywatele znali zupełnie dokładnie prawo; motliwem
jest to tylko w stosunkach pierwotnych, ale nie w spo•
leczeństwie cywilizowanym, gdzie ustrój prawny nad•.
zwyczaj jest skomplikowanym. Należy więc przynaj.
mniej postarać się o osiągnięcie tego, co jest moż.
liwem - to jest zaznajomić młodzież z podstawo­
wemi zasadami prawa.

Jak już wyżej ?.&znaczyłem, należy młodzież za• 
poznać z głównymi celami różnych nauk. Pod tym 
--względem tylko dla prawa niema dotychczas miejsca 

w programie szkolnym. Skutki tego stanu rzeczy SI\ 
aż  nadto widoczne; w młodzieży wyrabia się przeko� 
nanie, żo prawo nie jest chyba przedmiotem czystej 
nauki. Mówi się młodzieży mniej lub więcej ob3zer• 
nie o teologii, historyi powszechnej i polskiej, mate• 
matyce, filologii starożytnej i now.ożytnej, naukach 
przyrodniczych, filozofii i t. d., - a o prawie nic ! 
Nie robi się niczego, aby w młodzieży wzbudzić za• 
miłowanie do nauki prawa; nic więc dziwnego, że 
młodzież nasza uwata studya prawnicze uniwersytec• 
kie przeważnie li tylko za środek do osil\guięcia po­
sady i kawałka chleba; na wydział prawny idzie sił} 

pt'zeważnie w przekonaniu, że jego skończenie da 
najprędzej utrzymanie, albo też dlatego, że się niema 
do niczego wogóle za.miłowania. Tylko wyj9ctkowo 
wstępuj9c maturzyści na wydział prawny z za.milowa. •  
nia, a zawdzięczaj\ je nie nauce szkolnej, lecz wła• 
_snemu studyum lub wpływom pozaszkolnym • 

W interesie nauki nal eży więc żądać, aby w 
młodzież szkół średnich wpajano przekonanie o do• 
nioslości i szczytnych zadaniach nauki prawa, coby 
nioglo rozdmuchać niejedną iskierkę zamiłowania wro­
dzonego. Przechodząc do wskazówek praktycznych, 
ograniczę się na. tem miejscu jedynie do programu 
gimnazyalnego. 

Aby osi'ągnąó wyżej wskazane cele, należy po• 
stępować dwojaką drog3c: po pierwsze - wykazać 
już istaiej \CY przedmiot naukowy w gimnazyach, po 
drugie - stworzyć przedmiot nowy. Wyzy�kaó da. 
się mianowicie nauka języka łacińskiego. s,dzę, że 
nioby ·ona na tem nie ucierpiała, gdyby zamiast ja.• 
kiegoś poety rzymskiego przeczyta.n.o w szkole „In­
tytucye'' Justyniańskie. (Jest to krótki podręcznik 
prawa rzymskiego, zaraze,m obowiązuj3icy jako usta.­
wa, pouczający o zasadach prawa. reymskiego, a więo­
o najważniej szych pojęciach prawnych wogóle.) By•
foby już rzec'l.j\ fachowych filologow-pedagogów osa,•
dzić, których z pomiędzy czcigodnych poetów rzym•
skich możnaby usun\Ó bez azkody.

O ile idzie o wprawę językowi!, to częściowe 
zastąpienie poezyi przez lekturę prawn-ioz\ zupełnie 
jej nie zaszkodzi. Co się zaś tyczy poznania sbrbów 
starożytnej cywilizacyi, to nie ulega. W\tpliwości, że 
daleko większe znaczenie ma pod tym względem pra.• 
wo rzymskie, podstawa praw wszelkich kulku"alnych 
na.rodów, aniżeli zabytki rzymskiej belletrystyki. 
Równolegle jednak z t3i reform3i należałoby się po­
starać o odpowiednie przygotowanie :filologów-nau• 
czycieli, wymagaj!\c od nich słuchania. pewnej ilości 
godzin wykładu prawa rzymskiego i świadectw kollo­
kwyalnyoh z tego przedmiotu oraz przynajmniej je• 
dnorocznego uczestnictwa w seminaryum prawa. 
rzymskiego, dla zaznajomienia. się ze sposobem in• 
terpretacyi źródeł. 

· Trudniejszem już w praktyce jest wprowadza•
nie nowego przedmiotu do programu gimnazyalnego 
,,propedeutyki prawa", bo musiałoby to być poła,czo­
nem z uszczupleniem godzi ... jakiegoś innego przed­
miotu. Pod tym względem pozwalam sobie wyrazió 
osobiste zapatrywi. .... ie; że najodpowiedniejszem do te• 
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. ;go byłoby us:unięcie jednej godiiny WJkładu·języka 
,greckiego na tydzień, · a to w klasach VI-tej, VII mej 
� VIII-mej; poza tem zostałoby przecież dość czasu, 

. #,by młod,:ież .utrwalić w znajomości greczyzny i 
przec2',ytać najważniejsze dzieła. Przez to uzyskałoby 

. ;41i� dla „p�opedeutyki prawa" sześć półroczy po jed­
-11ej godzinie na t.vdzien, ozas mojem zdaniem wzglę­

. .dnie dostateczny. 
,,Propedeutyka. prawa" powinna podać młodzie-

. ł,y najogólniejRze pojęcia prawne, tudzież te zasady 
prawa austryakiego, które wykształconym obywate• 
Jom SI\ najbardziej potrzebne. · Mam tutaj na myśli 
przedewszystkiem prawo polityczne i prawo prywatne, 

. J>rawo karne i procesowe należy jnż bardziej do 
•iedzy cz.veto fachowej. _łiłależy przytem wskazać

,. 41c_zniom na szczytne i rozległe zadania nanki prawa, 
pa, zwil\zek prawa z cała naszą kultur9-, ety ka, i t. 

. ,d.1 jednem słowem, starać się o rozbudzenie szacun• 
ln dla prawa i zamiłowania do jego nauki! ,,Pro­
pedeutyki prawa" musieliby już uczyć pedagogowie­

. 41pecyaliśoi, fachowo przygotowani. 
Nie należy także o tern zapominać, że wyrobie-

-ł}ie w młodzieży poczucia prawnego jest silną rękoj­
Ulil\ etyki społecznej i pódstawą zdrowej myśli po· 

tJitycznej. 

DO BODOTY ... % 

(Apel do Mieszczaństwa miasta N. Sącza). 
Burmiatrz naszego miasta chce widocznie uprze­

dzić obronna, akcyę Związku u•laśc.'cieli realn.olci pr.::c 
..ciw projektowanym przez inżyniera GórsViege wodo­

. ,,oiflgom oraz wykorzystać bezkrólewie w S3ic:...11 i we 
Lwowie (w pierwszym nie mamy dta:rosty - zaś 

. -w drugiem namiestnika) albowiem zapowiedzianą kc. 
,ni,y� zNau-ców do wygłoszenia ostatecznej opinii za­
;Jlliast w maju b. r. zwołał na dzień 24. kwietnia. 

W komisyi tak zwe.Mj inwestycyjnej, do której 
-powołano ludzi z różnych sfer i 1•,:zędów, zasiadają
-tam i radził lekarze, adwokaci, inżynierowie do bu-

, ,dowy kolei i mostów, którzy wszyscy razem Wli";I\· 
wszy Nie mają żadnego pojęcia o urzl\dzeniu wodo­
"illgu i jego możliwych kosztach, lecz Alevo poleg<!ją 
.,tta opiKii czlJJwieka, który zarówno u ogołu obywa­
-4eli Nowosl\deckioh jakoteż innych miast Galicyi 

. J1ajmni1jszego nie ma zaufania, odnośnie do spraw 
-wodociągowych, gdyż dopiero we Lwowie powąchał 

-::łlieco tej materyi - ale za to, jak opowiadają, stra. 
szliwy ma apetyt na przyobiecane mu honoraryum 
-"' sumie 13 tysięcy koron, tytule m wy ilag.odzenia za 
jego „fatyg�" przy wstępnych robotach i za „opini�" 

· · planów wodociągowych pomysłu inżyniera Górskiego.
Owym czlowie1:tiem, co z tak lekkiem sercem 

.,ł!:,cyduje o wydatku dwumilionowym - a pozatem 
,nyśli tylko o swojem hojnem honoraryum, jest n. 

- radca namiestnictwa I n g a r d e n, który ufny w s WOJ e
- urzędowe stanowisko, nie chce uszanoweć innego
-�dania, mianowicie, jakie o le?szym i tańszym wo•
dociągu ma doświadczony inżymer specyalista i przed·

.siębiorca p. Pfister z Białej - a już w11ioski, choćby
najracyonalniejsze od osób niefachowych wprost wy•
jmiewa. Pan radca Ingarden jako urzędnik naU';e·
.stnictwa ujął y, tej sprawie bardzo niebezpieozile

.. dla si.ebie stanowisko - albowiem popiera projekt
-wodociflgU; na który wi�kszośó obywateli choćby
przy utyoiu ostatecznych środków stanowczo się nie

��godzi.

Lecz nie dość tego!. W dain 24 kwietnia b. r. 
powołano na posiedzenie Komisyi inwestycyjnej p. 
Ingardena speoyalnie w tym oelu, ażeby ten ocenił 
projekt inżynier a Pfistera, którego również zaproszo• 
no dla przedstawienia w ogólnym zarysie szczegÓ• 
łów swego projektu oraz uzasadnienia podanych ko• 
sztów na 600.000 koron. Ponieważ p. Ingarden, dla. 
łatwo zrozumia łych powodów popierał projekt inży· 
v.;era. miejskiego jako lepszy, a chociaż znacr.aie 
droższy, ale dający wod� dobrą - przeto członek ko„ 
misyi p. Kampf postawił wniosek najzupełniej logi• 
ozny i uzasadniony, ażeby do osądzenia obydwu pro• 
jektów zawezwać z:łolnego i zawodowego technika. 
i niechaj ten po rozpatrzeniu projektów i zbadaniu 
terenów zdecyduje stanowczo, który projekt worto• 
ciągu jest lepszy i da miastu dobrl\ wodę w potrze• 
bnej ilości. Jednak tego wt'i.osku przewodnicz3ioy ko„ 
Jri.syi nie dal pod plosowanie - więc też po kilku• 
godrinnem i bez owocnem młóceniu słomy, skończy• 
la się cela „szopka" inwestycyjni\ uchwalą, aby pro• 
jekt na wodociągi,. wykonany przez inżyniera miej" 
skiego i gorflOO polecony puez rado� Ingardena prze. 
dlożyć Magistratowi. - Ci11g dalszy wspomnianej 
,,szopki" odbył się zaraz w handelk.u asesora Olek• 
sego, gdzie w zamkniętej seperaf;;e znala:,la się cala 
klika przyjaciół projektu in.;. Górski.ego, tj. bu11mistrz 
Barbacki, sekrete,: ... Brudziana, inż. Górski, radca In• 
iardena i kilku nadskakiwaczy. 

Sko--:-o zaś projekt inAyniera miejskiego obejmu• 
je wodocią�i wyłącznie w śródmieściu dla siedmiu 
tysięcy ludności, skutkiem czego rzecz naturaJna 
rrawie nigdy piętnaście tysięcy ludzi nie będzie ko• 
rzystd.Ó z wodociflgów, lecz mimo to płacić będ� mu• 
sieli 120 do 140 % podwyższonych na ten wydatek 
dodatków g..:n,nnych, przeto, w;11ywam imieniem wła• 
snem i moich Br�o,i, których jr· t pu:e!:lzlo 800 -
którzy ledwie istntej'ą, i któ •. ,y s11 najbardziej zagro• 
tell;, abyśmy stanęli do wi,1yi_ r�ka . w rt}ke, rami� 
przy ramieniu i przy pomocy na� .ego „Zwia.izku włe., 
ścicie!i �ealności", który jr � ba�dzo poważną orga• 
nizacya, gdyż jej nie może le�cewa.�yć ani p. �amie.� 
ętn;lt a'li p. Mr!'szełek haJO\lJ - pokaze!1 oałeJ 
bandzie lupieżoow i radcy fogardenov. i, że gromada 
to wielki człowiek, że z opinią i wolą g.:omady liczyć 
się m1.tszą ri:e tylko burm,strz, Rada gminna, a.le 
także władze krajowe. 

Na czele bezzwłocznie rozpocząć si� maj3ioej · 
akoyi samoobronnej stanąć wi11ni opozycyjni pp. radn� 
którzy dot!\ d broniH tak a�1elnie interesów gm1�y 1 
naszych obywateli, a mogą być pewnl 1 że odmo.�a, 
świetne zwyci�stwo, ozem jeszeze za życia postawu\ 
sobie wiecz11y pom11ik.' · 

Obywatel z Z.,lubincza, , 
na nieszcz�ście nasze przyll\ozonego do N. Sfloza. 

KORESPONDENCYE. 

Nowy Sącz. 
(Kupn.o zegara w „zaufa;aiu�. - Poddańihvo w XX.. wie� 

ku. - Reg11lacya lJunajce - Zaiadka. - Tyfus i obejętnośó 
względem niego. - Za co opłacamy urzc,;:h,;k6w sanitarnych?­
Luine uwag. , 

Przy u-:"zlłdzeniu lokalu na Ka,ę zaliczkowlł chcia-·
ła zacna Dyrekcya zrobić tanim kosztem dobry „ge• 
szeft", W tym celu przemyślny pim dyrektor Kosman 
zaprosił trzech tutejszych zegarmistrzów i od każdego 
z osobna w „zaufałłiu" il}dał możliwie najtańszej O· 
ferty na wielki zegar ścienny do kancelaryi. Nie za„ 
pomniano też i ó swoim lokatorze p. Kozickim, któ­
rego jeszcze przedtem zapewniano, że na rachunek 
bardzo słonego cnnsz11 dostarci:ać będzie Kasie potrre• 
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line z11gary. Skuttk tej :iyczliwej spekulacy.i był taki 
2e faktycznie cena zegaru była niski} - ale bez koPz � 
tów ustawienia. Te zaś  W ) nosiły osobno 60 koron 
które . przyszły do równego podziału między „ zaufa� 
Dych" ofere�tów. Kto �i�c �obac�y ów sławny legar 
w kancelary1 Dyrekcy1 - 01 echa1 przypom ni so bie 
zarazem jego historyę, że dosta rczało go trzech zega.rmi• 
atrzó11 , którzy mimo serdecznych zapewnień nie dali 
aię wywieść w pole • • . zacnemu dyrektorowi. 

W roku 1 866 przyby wszy pp. Jenknerowie z Prus• 
kie�o Sląska . do Galicy ! , os iedl 1 1 i  się w Nowym Sączu,
gdzrn zwyczaJem pruskich Junkrów zbudowali w po• 
bliżu młyna mały domek na cztery rodziny dla. dzien • 
nyc� wyr�b?i ków, któ:ych �eż nazwali swy mi podda . 
nym,. Hanb1ący ten ty .uł pielęgnowany j est troskli wie 
przez n ieprzyjazną dla Polaków rodzinę, bo nawet mło ­
dy pan „ J.lfak_simfl ia� '.' J enk�er, jak  o żar l iwy propagator
ide ·t wszech,uemieckieJ w kraJu naszym , jakkolwiek wy­
chowany na polskim chlebie, mów 1 jeszcze dziś : Moi 
poddani - Z,zwolajc,e mi poddanego .  , • T,m niezwy• 
kły f� kt nie�olni.ctwa w X�. wieku piętnujemy pu •
bh czv1e, dodaJllC, ze o pru1k1m wyzysk u naszych bie­
dnych „poddanych" w mielcie czysto polski em, napisze ­
my obszerniej przy innej . sposobności , 

Regulacya Dunajca., prowadzona od kilku lat  
kolosalnym nakładem , zasługuje  na uwiecz uienie w dzie • 
jach m iasta Nowego Sącza, Ca.ta bo wiem robota po • 
CZ!!Wszy od jej idyotycznych planów, a. skończywszy 
na nędznym piaskowy m kamieniu od 00. Jezuitów 
jest tak niedołężnie, prowadzoną, że szkoda na ni� 
każdego halerza. . Przedewszystkiem z powodu niedbal­
stwa zar�ądu gminy, skierowano łożysko Dunajca na 
etr�n ę  �1asta� przez co przy najbliższy m  wylewie za•
topione 1 zruJ nowane zostaną g runta mi ejskich gospo­
darzy oraz zatopionll będzie c ała. dzieln i ca Wołk i" .  
Powiadają n ie  • technicy wodni, że za. pienil!d�e, które 
pochłonęły dotychczasowe robotyCmoina było mieć brzeg 
s muru betonowego, wały o b11adz1 6 wikl i n ą  i raz na 
sawsze zregulowaó prawą ,stronę Du najca. Zagrożeni 
o swój majlltek obywatele nie mogił o eię doczekać ża•
dnej pomocy od władz krajowych, majlł wnieś ć w tej
aprawie zażalenie do Rady państwa  1 p rzy okazyi żą­
dać będą znawców z poza kraj u, aby widzieli , jak to
u nas z l ekkiem sercem marnuje  sią krwa wy grosz
podatkujl\cych.

Pi"'aliśmy .;wego czaau, ie opał kancelaryj, stra­
żnic i cel więziennych w na11zym ratuszu kosztuje 3 
do -4:ch tysi�cy koron rocznie. (Opał rzeźni osobno 
2 OOO koron.) Chuieliśmy t11 notatki! zwróci (  uwagę pp. 

• radnyc_h, aby raczyli wglą dnfłĆ w rachunki opalowe i
zbad1&h, dlaczego na opał ratusza wydaje s ię  tak ol• 
brzymie sumy, kiedy np, w gmachu slłd o wym, o ile 
nam wiadomo, jest 120 kilka pieców, a potrzeba na 
op�ł zaledwie • • •  Z.OOO koron rocznie. Dodajemy, że 
w mnych miastach zajmuje  się międ zy innemi i wyda­
waniem opału zazwyczaj płatny asesor. U nas w No­
wym Slłczu bierze ten dygnitar z miejski 1 .200 koron 
prawie za da.rwo.  

. Po śmierci nadpompiera. ś. p .  Tokarc zyka. p0Ie-
t11ł prześwietny Magistra t obębnić, aby nie uży wano 
wody z rzeki Kamienicy, nadto oł>wieści ł plakatami , 
te tyfus brauszny pojawił się w gminach, polotonych 
,aad �amienicą i z tego powodu, należy zaniechaó U• 
iywama tej wody. (Zatem na nic wszelkie projekty O• 
pozycy1nyi:h duch6w razem z id. Pftistem, bo woda 
zdrouc,tna jest tylko • • •  w Świniarsku ! !) I na  tych 
dy,,óch ogłoazeniach koniec roboty około iabezpiecze„ 
Dla ludności w mieście od groźnej epidemii tyfusu. 
T71:11czaeem w s11siednim Chełmcu panuje tyfus na• 
Jm1iinie, a mimo to znaczna liczba dzieci chodzi ztam ­
lfld do sskół nowos11de ckich . Ponadto kupy gnij'łcych 

imieci widzieó można w pod w 5 rzach r;eąlao,ci w eród„ 
mieścin - a. już bez przeH.dy, podwórze w realności 
p. Landau a nazwa� można siedzib\ wszelkich chor6b
zakaźnych . Lecz tego świństwa nikt nie widzi, boć to
przecież u dygnitarza. miejskiego, któremu wszystko
uchodzi bezkarnie. Za · to"u "opozycyjoyoh obywateU
szuka. się , . , dziury na calem, aby ich 111ykanować. 

Pytamy aię i pytąją różni ludzie : Za co opłaca„ 

my miejskich lekąrzy i weterynarza, kiedy z ich unę­
dowania. trudno dopatrzeó się jakiejkolwiek korzyści. 
Wiemy z wiarygodnego źródła, że p. Więokowdki, jak"' · 
kolwiek kosztem gminy wyuczył aię w Krakowie sztuki 
rozpoznawania masła, seril, mleka i td. - to jednak nie· 
j tiSt on komisarzem maślanym, lecz te funkcye przy.-
• .z ielono lekarzowi miejskiemu, którego może jeszcze­
nikt nie widział przy urzędowaniu na targowicy nabia • 
łowej. Do lekarza miejskiego należy również nadzór' 
nad mięsem, ale i tutaj trudno doprosić się pomocy, · 
bo pan lekarz zajtJty wieloma interesami, nawec  bud�­
wlanymi  - więc na inne  nie wa czasu. Ot  np. w dniu; 
18. kwietnia b. r. k u pił p .  B. w jatce Lej t  s �h weid, 
mięso, które przy płukaniu zafarbilo wodę podej rz anym· 
kolorem: P. B. poszedł do l ekarza. miej skiego p. drar­
Płocheckiego, ten zaś odesłał go policyi z po leceniem,. 
aby rzeźnik wymienił mięso lub zwrócił pieniądze .  _.
Rzeźnik jednak na oznaj mienie po licyant:1 rzucił zwró : 
cone mięsą _ _ _  .<fo kąta jatki, innego mi�aa nie wydał { 
kazał się skarżyć. Na p rzekazanem nam mięi ie  1:H1.:ez 
p. B. były dziwne wrzody, zaś kolor mięsa . ciemno �o : 
letowy. I to s ię nazywa ochrona zdrowia ludności ł-· 

pomoc w raz ie  zas:Carżenia. 
Znamienne,  bo „podwójne" uroczystości. K iedy· 

przed k ilku lat y na przyj�cie Namiestnika ur iądzo flO'" 
flagi i bramy tryumfalne, skorzystał z tego uro?zrste-­
go nastroju  w mieście przy były w tydzień pófo1eJ k:s. 
Biskup  z Tarnowa. Obecme zaś z okazyi śmierci ś • . p. ·
h r. Potockiego wywieszono fllłg1 żiAłobne na w111.:ystk1ch" 
gmachach pu blicznych, z których znów skorzys tał eks. 
starosta p. Władysław Jaros1, któ remu mimowo li zda.-· 
wać si ę musiało, że miasto z powodu jego przeniesie-· · 
nia. okryło s ię tak cifażkl} żałobll, 

Czy to godziwe zajęcia P Doniesiono nam,  że · 
w dniu 1 6  kwidnia t. j. w wielki czwartek chorzy 
tut. szpitala powszechnego z obandażowaoerni �ło wami 
myli okua na. parterze i na. Iszem piętrze. Zav,tuje·· 
my niniejszem Wydział ezpita.la : czy spełnianie bkich, • 
robót p rzez chorych jest dozwolonem, oraz kto ma- · 
nadzór  nad chorymi w Hpitalu P • .  

Dalsze „ nowinki 11 i ciekawe sprawozdłl.nia z osta• 
tnioh walny ch zgromadzeń „Sokoła" i Kasy zaliczko ... · 
wej ,  odkładamy do następnego numeru. 

K R O N I K A. 
�� -��· 

Mamy jut namiestnika w osobie JE. dr. Mi.,...

chała Bobrzyńskiego. 
Rozwiązana zag adka. Kto uważnie przeczftał 

wstępny artykuł d�isii!j szego numeru „Mieszcsanma, -
ten zrozumie , dlaczego wszystkie nasze, ch1..iiażby naj • 
pożyteczn 1 ejsz" stowarzys zen ia, prowadzą suchot�iczy 
żywot ? Jak nieżyczliwe czyli też oboj�tne stanowisko 
w obec Zwiqzku, wt,,1ścicieli realności, w Nowym Sqcau · 
zajmuje tamtejsza in teligencJa i żydzi, stwierdzajlł  cy• 
fry, które wykazują, te do tego poważnego i ni�s.ły7 
chanie poiytecznego towarzyatwa na 122 właśc1c1eh 
realnośo1 z pośród inteligencyi _ należy zaledwie 131;ie 
osób, zaś on. 395 u;laścicieli realNości iydów, przystq.r 
pilo tylko • , • 6c::; I C;:yż pośr6d tak1ch okolic1oości 
może mieó naicezcz11,ó11two zaufanie do inteligencyi i 
tydów, któr.zy na.jwi«Joej uskarżaj\ si� na oięllrie . czasy?--, 
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:ale do wspólnej pracy dla lepszego jutra staNqĆ łłie 
. chcq... : 

Bardzo dobrą posadt znajdzie jeden lub nawet 
dwóch inżynierów prywatnych w Nowym Sączu, gdzie 
od lat kilku czuć dotkliwy brak dzielnego technika, 
przez co interesowani narażeni są albo. na bezczelny 
wysysk albo na długie wyczekiwania w załatwianiu 
pilnych czynności, jakie nalezą do zakresu inżyniera. 
Z tego też powodu obarczone s11 dzisiaj różnymi ro­
botami technicznymi nawet osoby niek,.oalifi!cowane lub 
urzędnicy, płatni z funduszów gminy albo z kasy pań­
stwowej, skutkiem czego ci ostatni zaniedbywać muszą 
swoje urzędowe obowi�zki. Stan taki bezwarunkowo 
dłużej istnieć nie powinien, swłaszcza, że mamy dosyć 
techników zdolriych, któny poza krajem na chleb pra• 

. cować muszą. 
'1... Precz z egzaminami tak wołać musimy wszyscy .• 
'-f do skutku ! W tej ważnej kwestyi szkolnej pisze 
„Muzeum·•: Ujemny wpływ ·-egzaminów na dobroć 
wypracowań i odpowiedzi badał już Lobsien z Kolonii. 

· Obecnie uczynił to samo J. Plecher i wynik otrzymał
podobny. Liczbowo wykazuj\ obaj, że egzamin nie da•
Je należytego wyobrażenia o istotnym poziomie 1oiedzy

· klasy, bo odbiera uczniom potrzeb11y spokój i rozwag�,
którą posiadają w zwykłych warunkach, gdy sii., pyta
ich o to sawo-ale bez „egzaminu" i nie t1a „klasy".

Polska kancelarya adwokacka w Wiedniu. Były
poseł do Rady państ "'a miast Nowego Sącza, Białej i
Wieliczki p. dr. Wilhelm Binder donosi nam, że z po.
wodu mianowania radcą przy Trybunale administracyj•
nym w Wiedniu, oddał swoją kancelaryi., adwokacklł
pp. dr. Antoniemu Chmurskiemu i dr. Edmundowi
Kornfeldowi. Pol11ozona kancelar)a znajduję sii., w
Wiedniu I , Kohlmarkt 20,

W Nowym Sączu - a gdzieindziej ! Przy osta­
tnich wybouch do Rady miasta w Krakowie urządza-

, po dla 1.089 wyborców z kury i małych realności czte.
ry osobne sekcye do glosowania. Tylko w Nowym 
Sączu 11upamii.,tnił" burmistrz Barbacki wybory w dniu 
16. grudma 1907 w ten sposób, że dla wyborów z III.
koła na 2 .400 wyborców urządził jedną sekcyę, za co
też znakomicie ukaranym został, albowiem przeprowa­
.dzał wybory przez całą noc do 6tej godziny rano!

Prawdziwy przyjaciel ludu. Z Wojnicza piszą 
pam: Powiat nasz opuścił tutejszy notaryusz p. Sta• 
. nisław Gałziński, przeniesiony do Limanowej. Szkoda 
go wielka, bo tracimy w nim zdolnego i sumiennego 
prawni�a, a co najważniejsze, prawdziwego przyjaciela. 
ludu. Zyczliwość tę o�azywał pr zez rzetelną i grunto­
wną prac�, dzięki której niejednokrotnie . uregulował 
bardzo zagmatwaną hipoteką włościańską. Zegnajflc go 
z żalem, życzymy mu, aby na nowem miejscu urzędo• 
wania zyskał sobie równe uznanie i "Ndzięozność spo• 
łec1eństwa. 

Rusza się stolica! Niedołężna i do bankructwa. 
prowadząca gospodarka miejska we Lwowie poruszyłA. 
wszystkich ludzi dobrej woli do pracy dla dobra ogól• 
nego. Przed wyborami do Rady gm. zawiązało si� tam 
kilkanaście komitetów: które rozwinęłv energiczną akcyę 
pod hasłem: Reformy gospodarki gminne;. Na licznych 
zgromadzeniach zapadły jednomyślne uchwały, ażeby 
przyszli radni celem· utrzymania ciągłego kontaktu z o­
bywatelami Lwowa ,przynajmniej raz na rok utządzali 
publiczne zgromadzenie, zdając na niem relacyę ze 
. �wej działalności w Radzie oraz celem wysłuchania 
ich tyczeń, dotyczących spraw ogólno-mieJ skich lub 
dzielnicowych. 

Niech mówią cyfry! Prof. L. Bieńkowski, na od­
czycie w Rzeszowie mówił na temat stosunków ek:ono• 

,JDicznych w Galicyi. Prelegent na podstawie statystyki 

wykazał, że nasi obszarnicy majlł 518 milionów ząhi• 
potekowanych a 600 milionów prywatnych niezahipo • 
tekowanlch długów • .M:owca wskazał na olbrzymie za•
dłużenie

1
Galicyi, je11t to jakby piramida dług·6w; u wien• 

chołka stoi kraj, tuż po nim Lwów i Kraków. a corac 
silniejsze cyfry długów daj'ł SO miast i 129 miast i 
miasteczek. 

Najstarszy autonomista w kraju, dr. A lekaander 
Dworski, wybrany w r. 1868 do pierwszej autonomi• 
cznej Rady miejskiej w Pr�emyślu, był w poc�l}tkaoh 
t. j. od r. 1869 do r. 1876 wiceburmistnem, następnie
od r. 1881 do 1901 burmistrzem, zaś do ostatniej
chwili_jednym z najpilniejszych członków Rady m.,
zmarł 30. marca 1908, przeżywszy 86. -:- Czeość Jego
pamięci!

Stosunki zdrowotne w naszych miastach. Staty­
styka galicyjska wykazuje niesłychani i ooraz bardziej 
wzrastającą w miastach śmiertelność, Teżeli tak dalej 
pójdzie, to jest jak „Radcy" miejscy rubością pa.trzeć 
będą na dotyohczasowy stan rzeczy i wszelakie nie• 
chlujstwa;, naówczas doczekamy sii., nieuniknionej kata• 
strofy, w postaci • • • cholery galicyjskiej I Ponadto nie• 
uczciwi handlarze zatruwaj\ ludność miejską przeróż 
nymi falsyfikatami spożywczymi, chooiaż obywatele drogo 
opłacają miejskich lekarzy i weterynarzy. Ot np. Olos 
Podkarpacki donosi, że Drohobycz ze swoim najbliż• 
szym powiatem konsumuje miesięcznie nie mniej, jak 
pełne trzy wagony margaryny! • • • którą handlarze 
tamtejsi wysyłają do wsi pobliskich do swych pomc ,, 
ników. Ci ostatni mięszają margarynę z m.i.słem i fal­
syfikaty wracaj!} do Drohobycza, gdzie sii., je sprzeda.je 
jako masło prawdziwe - a nawet deseru w i! .... 

N ..e.. D E S Ł ..e.. N E. 

Adwokat krajowy 

d1•. Stanisław Flis 
otworzył kancelaryę adwokacką w Nowym Sączu 
ul. Jagiellońska w realności spadkobierców ś. p. 

adw. dr. Włodzimierza Olszewskiego. 

Rank ziemski w Łańcucie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszv 
od 100 koron wyźej i opłaca od złożonych pienię· 

dzy 5 % z półrocznem oprocentowaniem . 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor. 
,, 14 ,, ,, 3000 ,, 
,,30 ,, ,, ,, 5000 ,, 
„ 60 ,, ,, ., 10000 „ i wyżej 

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeli pO' 
5 % od sta, a to stosownie do umowy .z Dyrekcvą. 

Ną. złożoną gotówkę w rachunku bieżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła· 
ca Bank z własnych funduszów. 

Dla zaoszcz�dzeńia opłaty pocztowej, zam1e1· 
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 
12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie• 
dziel i świąt rzymsko-kato]. 

DYREK CY A 

Szan. Obywatele prosimy o dołożenie starania, 
żeby nie było domu mieszczańskiego, w którymby brak„ 
to „Mieszczanina·• Waszego prawdziwego obro,icy. 
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Dr. Teofil Więcław 
·,tworzył kancelaryę adwokacką

w Nowym Sączu. 

ZARZĄD 
PROPINACYJ MIEJSKIEJ 

·-----
,,li urjeri L,vo,vskl" 

"' NO WYM s4czu

poleca Szan. P. Publiczności 

wychodzi dwa razy dLiennie 
drukowany na ma.;zJ nie rotacyjnej 
s zastosowaniem najnowszych wy •

mogów i ulepszeń terhnicznycb. 

O wszelkiego rodzaju Piwa 8 
z browaru 

Jana Gotza w Okocimie 
mianowicie: 

podaje PIWO JASNE MARCOWE 
,,KURYER LWOWSKI" ., ,, �XPORTOWE 

" CZARNE BOK tak w wvdaniu po po!udniowem o gt dz. 
8, popoł., .ink i poranem o ł' odz. 7. rano 
_.. Najświeższe wiadomości ..._ 

Porter żywiecki we flaszkach ory•
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. lokalne z kra,iu i re świato, odbierane te- I legrafem i ttl1:fonem, ornz kot·espondencye Piwo bute kowe pasteryzowane, do-
i spraw oz dan; a od stałych i orezpon:'.entów. starcza do domu Zarząd propinacyi 
Prenumerata .Kuryjera Lwow- �krzynkami po �5 i 50 flaszek półlitr. 
Skiego� w3 nosi na p r o  w i n o y i z j<'d· Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li• norazową do d0mu 2 K. 70 gr. mu,sięoz- lderow, rosolisów i rumu, tak hurto-Die, a kwmt"lnie 8 K. Z dwura,ową dos• wuie Jakoteż częt!ciowo. 
1tawą mies. 3 K • 20 gr. kwart. 9 K 50 gr. Kancelarija Zazrądu propinaClli znajduje SIQ ])la pp., N auczycieli(h,k) zniżona p1enu· prZll Ul!Cll Jagiellońskiej, Hr. 93. 

meratana 2 K. miesięcznie. I -- Ceny bardzo przystępne ...... 

SINGERA 
maszyny do szycia

są 
najpoży!e­
czniejszym 
Podarkiem 

Do nabycia we 
wszystkich skła., 
dach zaopatrzo­
nym obok wido­
cznym znakiem. 

Singer Comp. Tow. akc. MASZYN do SZYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska. I. 264. 

UWAGA f Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane
w innych składach pod nnzwl!i „Singera" BI} wyra•
biane na sposób jednego z naszych dawnych syste•
mów. Nie dorównają one atoli ani pod wzgli;dem
konstrukcyi, ani też co do wszechstronności w za• 
stosowaniu, ani też wreszcie co do trwałości nasze•
mu najnowszemu systemowi maszyn do szycia do
użytku domowego. 

,,s p o k ó I'' 
. tonoes. przez Wysokie c. k. Ministerstwo DOBRY 

APETYT
dostanie pan ozywając 

o 
.st 
..o .... .. 

Zakład pogrzebowy 
Marcina Twardowskiego 
w Nowym S ą cz u, przy ul. Krakow­

skiej pod I. 177 
,,. .KAISERA

,,. 

.. .. 

MIĘTOWE KARMELKI. 
Przez lekarzy wypróbowane i polecone! 

Niezb�dne przy zaburzeniach 

..-KASZEL-.a 
K T O 

swe zdrowie szanuje, strzeże goi' 

5245 , ust. uwierzyt. świadectw'
stwierdzają skuteczność" 

E: .A. :i: s :El :E, .A. 
KARMELKÓW PIERSI0WYC9

ze znakiem 3 jodły, 
za działalność lecznicz!J: polecone 

przeciw kasztowi, chrypca, katarOnft ·
zaflegmieniu 1 t. p. 

Pakiety po 20 i 40 hal. Puszki 80 ha.I. 
Do nabycia w Nowym Sączu w apte..- -
kach: Marcina Gorzeckiego, A. Jarosza,-, 

w drogueryacb: B. Zuckera i L. Ge• 
Iem tera. 

� WYROBY TKACKIE � 
z najlepszego przędziwa, jak najsta.•

rannej wykonane - jakoto: 
Płótna białe zwykłe i prześcieradł •. 

szerokośc,, Dymy, Dreliszki, Ręcznilci,�
Chusteczki do nosa , Scierki, ObrUBy

1 

Barchany, Flanele, Szewioty, PłócienklI!'-·
na fartuszki, sukienki, bluzki itp • 
pole�a po cenach umiarkowanych· 

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 

M I C H At A M I E·S O W I CZ A 
w Korczynie obok Krosna

Ktokolwiek zarząda. otrzyma franko
cennik i wszelkie możliwe próbki 

towarów. 

---Ilf: 
BOGATO Z A.OPATRZONY 

� Magazyn nowości � 
na obe<""n.y sezon

poleca Szpn. Publiczno�ci 
KAROL SOZAŃSKI 

w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska •

...... -.... 

Fel iks Dobrowolski 
wyrób i sprzedaż wędlin- -

w Nowym Sączu, 
Rynek i ul. Jagiellońska

poleca swoje wyśmienite wyroby 
w�dlin wszelkiego rodzaju, sporzł\"'-­

d:zane z czystego mi,sa. 
_.. po cenach zniżonych •....
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. 

urządza pogrzeby od najskrom­
niejszych <10 najokazalszych po 

cenach najprzystępniejszych. 
Na składzie posiada wielki wyb6r trumien 

• różnych gatunkach, drewnianych i metalo•
W7ch-dalej piękne i nowe karawany oszklo•
Jle i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju :aa­
łobnego, materace do trumien, poduszki i ka• 

w trawieniu, braku apetytu, bo-
���-� ���. 

..,
leściach iołądka i t. d. odświeza- �����· 

py oraz wielki wyb6r wie6.o6w. 
Zakład. pogrzebowy urządza także kompletne
pogrzeby na prowinoyi jakoteż podejmuje się
, rae-.rezu i &prowadzania zwłok. Słutba w li· 

beryi na tądanie. 
-· 

.,_ Odpowilld&ialny redaktor: J,zef Gutowski

jący i odzywozy środek. Poszukuje się na ·rok 1909 miejscowo4ot 
Pakiet 20 i 40 haJ. odpowiednich do zakładania maślar6. przemy• 

Do nabycia w Nowym Sączu słowych, gzi eby można było zebrać 3000-
• 10000 Itr. mleka do przer6kki d:'. ,, 

• 
W apte.kach · odpowiednią ilo,ó śmietanki,- z11 •·�---·�·rnm= Mar.oma Gorzeck1t,go, A. Jarosza. 

I kontraktem i kaucyą. Oferty z podaniem no,oi> 
mleka, warunkó w i najniższych cen prosimy" 

, nadsyłać pod adr esem „Exporl" Bogumln IA 
Drukiem J. Litwńskiego w Wieliczce. Wyd-awozyni: T. Outowua . 




